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f ~ LONDYN, 28.VIII (PAT) — 
U Pondynski „Times” omawia- 
: _ jac sytuację powstał” w zwiaz 
b ku z apelem króla Michała do 
ia ( i 
rządów Anglii i Ameryki, pi- 
"sze m. in.: 
f „Rumunii grozi kryzys kon- 
 stytucyjny i wydaje się, że trzy 
wielkie mocarstwa bąda się ró 
żniły w pogł:dach na jego za- 
łatwienie. Nie jest to spór we 
wnętrzny rumuński, pisze da- 
lej „Times”, ale spór zasadni- 
Czy, co do charakteru rządów 


w całej południowo - wschod 
niej Europie, Lączy się' to ści- 
śle z deklaracją anglosaską w 
sprawie Bułgarii.” 
Ambasador amerykański w 
Londynie Winant, omawiając 


krok króla Michała stwierdził, 
że posunięcie to sugeruje, iż 
Rumunia jego zdaniem nie ma 
możliwości podejmowania nie 
zale'nych decyzji politycznych. 
Byłoby dobrze, powiedział da- 
lej Winant, aby król opubli- 
kował dowody stwierdzające 
ten stan rzeczy. 

Min. spraw zagr. St. Zjedno 
czonych Byrnes, ujawnił na 
konferencji prasowej w Wa- 
szyngłonie, że Sowiety odmó- 
wiły zezwolenia na działal- 
ność anglosaskich korespon- 
dentów radiowych w krajach 
będących pod kantrolą rosyjs- 
ką. i 

LONDYN, 28.VIII (UP) Rze- 
cznik brytyjskiego min. spraw 


POŁOWICZNE ZWYCIĘSTWO 


M. p., 28 sierpnia 


(-el) Rząd bułgarski cofnął się wobec nacisku Aliantów za- 
nodnich i odroczył wybory. Przypomina to poniekąd rozwój 


ydarzeń w Trieście i okolicy, 


„ "ia*any przez Sowiety, usiłow 
| vees i zagarnać sporną połać kraju. Kiedy jednak Anglosasi 
 proycisnęli śrubę — Rosja w ostatniej chwili „doradziła” czer- 
wonej Jugosławii umiarkowanie, 


j» 


dziny na godzinę. 


mi (wiadomo 
i środkowej. 


= brytyjskich na tereny 


kraju znajdują się nadal w 
-ków totalizmu, 
nie wyborów. 


= moskiewskiej 


wyborcza, 


tyczne, odniesione przez Zachó 
ono połowiczne nawet wtedy, 


nę ordynacji w 


rządu i rządu „opiekuńczego” 
rów sfałszować przez terror i 


jakie istnieją w 


byłaby nawet i 


ki w sprawie Grecji, 
wszę| 

wyborów. W Grecji, k 
niczają się do odmowy 
w Bułgarii czy w innych 


| międzynarodowej. 


ki tylko zewnętrznie, 
Re ty ętrzn 


| a nie leczenia 
| 
l 


dzenia 
PZA Andi, 


A TA 


i oczyszczenie terenu z wszelkiego rodzaju partyzantów, 
_ legających rządowi Tita. Natomiast sukces dyplomatyczny Anglo- 
sasów w Bułgarii nie zmienia w 
ręku agentów Moskwy i zwolenni- 
którzy tylko chwilowo zgodzili się na odrocze- 


spoczywa w ręku jednej partii, opartej 
— to można wynik tych wybo- 
oszustwo wyborcze, choćby posta- 
nowienia ordynacji wyborczej były bezspornie demokratyczne. 
- Przed dyplomacją Zachodu stanęłoby więc już po zmianie 
ordynacji wyborczej nowe zadanie, a mianowicie przypilnowanie 
czystości akiu wyborczego. Nie trzeba tłumaczyć, że w warunkach 
"=. „sowieckiej sferze wpływów” w Europie zada- 
~ Ẹ nie to jest wprost niewykonalne. 31 sety, Kc srt wyborów 
międzynarodowa 

o ile komisja ta nie rozporządzałaby własnym aparatem wyko- 
nawczym i administracyjno-policyjnym. Wiadomo zaś z ostatniej 
że Sowiety przeciwstawiają się 
im komisjom e Pia, dętą dla 
óra leży poza ich sferą wpływów ogra- 

wzięcia udziału w komisji kontrolnej; 
krajach przez siebie okupowanych 
przeszkodzą niewątpliwie działaniu wszelkiej takiej instytucji 


Stara zasada medyczna powiada, 
bez leczenia wewnętrznych przyczyn, 
re wysypkę tę powodują. Druga reguła medyczna mówi, że 


w maju rb. Wówczas Tito, 
ał również stworzyć fakty do- 


a Tito dokonał odwrotu z go- 


Okazuje się — teraz tak jak wtedy — że stanowczość jest 
| jedynym sposobem skutecznej rozmowy z rządami, 
przez kogo) różnym krajom Europy wschodniej 


narzucony- 


Obok podobieństw istnieją jednak poważne różnice pomi 
dzy aferą Tita w Trieście a sprawą bułgarską. 

konsekwencją odwrotu Tita było bowiem wkroczenie wojsk 
zajęte przez czerwonych Jugosłowian 


Bezdośiadaię: 


pod- 
praktyce faktu, że rządy w tym 


Radio i prasa brytyjska zaraz po ogłoszeniu decyzji, doty- 
_ czącej odroczenia wyborów, sformułowały następne z kolei żą- 
danie mocarstw zachodnich. Brzmi ono: zmiana ordynacji wy- 
borczej na ordynację demokratyczną. Sądząc z głosów prasy 
Sowiety uczynią wszystko, aby usztywnić opór 
totalistów bułgarskich przeciwko temu żądaniu. Zarówno „,,Izwie- 
stia”? jak i Prawda” i co ciekawsze, organ armii 
„Krasnaja Zwiezda”, wysilają się, 
proponowana przez rząd Georgiewa w Bułgarii, 
jest... szczytem demokiacji, i to takiej demokracji, która „,zro- 
zumiała, że nie można budować demokratycznego państwa, 
wciągając do pracy nad budową żywioły reakcyjne”. 
Z tego powodu jest rzeczą jasną, 
, jest tylko połowiczne. Będzie 
gdyby naciskowi dyplomatyczne- 
mu Aliantów udało się przeforsować naprawdę zasadniczą zmia” 
borczej. Jeśli bowiem władza w jakimś kraju 


sowieckiej 
by udowodnić, że ordynacja 


że zwycięstwo dyploma- 


o bagnety własnego 


omisja kontrolna, 


badania czystości 


że nie można leczyć wy- 


istnieją schorzenia, które wymagają zabiegu chirurgicznego, 
przy pomocy ziół czy plastrów. Między medycy- 
ną a polityką istnieje wiele podobieństw. Jest rzeczą konieczną, 
w o tym pamiętali ci, na których los włożył obowiązek pro- 
A n wielkiej polityki w skali międzynarodowej Y 


y -Rząd Grozy ustąpi jeśli 
król Michał ponowi wezwanie ? 


zagr. oświadczył, iż zdaniem 
jego rzed Grozy ustąpi jęsli 
król Michał podkre-li raz jesz 
cze dobitnie, że jest to koniecz 
ne dla ugruntowania demokra 
cji w Rumunii. 

Rzecznik brytyjski odmówił 
zabrania głosu w związku z 
komentarzami, że Rosjanie po 
pierają obecny reżim Grozy. 


Do K olegów Czytelników 


Oddział Kultury i Prasy 2. Korpusu (Administracja Czaso. 
pism i Wydawnictw wojskowych) zdecydować się musiał na 
podwyższenie ceny swoich wyda wnictw. 

Spowodowała to zmiana sytuacji na terenie Włoch w związ 
ku z zakończeniem działań wojennych. Dawniej czasopisma woj 
skowe korzystały z prawa rekwizycji i użytkowaty miejscowe za 
kłady drukarskie na warunkach szczególnie ulgowych. To samo 
dotyczyło służby informacyjnej, którą zajmowała się instytucja 
aliancka PWB. Obecnie zarówno koszty drukarskie, jak i kosz- 
ty służby informacyjnej podniosły się znacznie, przystosowu- 
jąc się do warunków miejscowych. 

Wobec tego od dnia 1 września br. egzemplarz „Dziennika 
Zołnierza APW” kosztować będzie 3 liry, egzemplarz „Gazety 
Zołnierza”, pisma wychodzącego dla oddziałów Bazy 2. Korpu. 
su — wynosić będzie również 3 liry, a egzemplarz tygodnika 
„Orzeł Biały” kosztować będzie lirów 15. 


Moje wrażenie po przybyciu do 
Warszawy jest niezwykle smutne 
— stwierdza ambasador St. Zjednoczonych p. Lane 


LONDYN, 28.VIII (R) Nowo 
mianowany ambasador amery 
kański w Warszawie p. Ar- 
thur Bliss Lane, który pełnił 
rówrie te same funkcje w la- 
tach 1918-20 oświadczył, że je- 
go pierwsze wrażenie po przy- 
byciu do Warszawy jest nie- 
zwykle Smutne, gdyż widzi on 
zniszczenia oraz cierpienia ja 
kie ludność stolicy Polski po- 
Tosta w ciągu wojny. 

P. Lane podkreślił jednocze 
śnie swój podziw dla wiary i 
ducha Polaków, ducha, który 
ożywiał Kościuszkę i Pułaskie 
go, a który dziś również nie o- 
słabnet: naród polski i dziś 
nie przestał wierzyć, że Polska 
będzie mogła w przyszłości z 


powrotem zająć swoje miej- 
see wiśród wielkich narodów 
świata, 

P. Lane podkreślił dalej tra 
dycyjną przyjaźń polsko - ame 
rykańsk«, której wyrazicielką ny, a która jest symbolem wol 
jest przede wszystkim Polonia nościi patriotyzmu. 


W A 
P. Z AEAN 


LONDYN, 28.VIII (Reuter) 
Radio moskiewskie donosi, że 
Rola - Zymierski w wywia- 
dzie prasowym: w Warszawie 
ujawnił, że bezpośrednio po u- 
tworzeniu „nowego Lublina”, 
„gabinet” pana Osóbki - Mora 
wskiego zwrócił się, do rządu 


Amerykańska. Rzed St. Zjed- 
noczonych, powiedział p. La- 
ne, uczyni wszystko, by dopo- 
móc ludności polskiej, która 
tyle przeszła w czasie tej woj- 


ma apetyt... 


brytyjskiego wyrażając apetyt 
na „przejęcie” wojsk polskich 
za granicą. Zymierski stwier- 
dził w wywiadzie, że na tę o- 
fertę mie nadeszła odpowiedź, 
co przypisuje intrygom „jżywio 
łów reakcyjnych”, 


W Moskwie i -Czungkingu ogłoszono 


CZUNGKING, 28.VIII (Reu- 
ter) — W Moskwie i w Czung 
kingu ogłoszono równocześnie 
brzmienie traktatu zawartego 
między Stalinem a Sungiem, 
w czasie pobytu tego ostatnie- 
go w Moskwie. 

Traktat przewiduje „ścisłą 
współpracę. między obu kraja- 
mi dla uniknięcia nowej agre 


Ostre wystąpienie delegata Australii 


Postępowanie sowieckie 
jest obe żywe 


LONDYN, 28.VIII (AP) — 
Na ostatnim posiedzeniu 
UNRRA doszło do różnicy 
zdań w sprawie ustalenia wy- 
sozości pomocy UNRRA dla 
Rosji. Rosja domagała się! do- 
sław wartości 700 milionów 
dolarów, natomiast przyznąrfo 
jej tylko 250 milionów dola- 
rów. 

Następnie miała | sei 0- 
sra sprzeczka miedzy delega- 
tem Australii a delegatem so- 


treść traktatu Stalin — Sung 


sji japońskiej”. Rząd sowiecki 
ma udzielić Chinom wszelkiej 
pomocy zarówno wojskowej 
jak i innej. Pomoc ta ma być 
udzielona wylącznie chińskie- 
mu rzedowi centralnemu, prze 
bywającemu w Czungkingu. 
Traktat przyznaje Chinom su- 
werenność nad ich trzema pro 
wincjami wschodnimi. Koleje 


niowo - mandżurska mają zo- 
stać połączone w jedną pod na 
zwią Drogi Zelaznej Czang Czu 
an, która ma być zarządzana 
wspólnie przez najbliższe 30 
lat przez Rosję i Chiny. Dairen 
zostaje ogłoszony wolnym por 


ną bazą morską 
chińską, 

Stalin obiecał Sungowi, że 
po kapitulacji Japonii wojska 
sowieckie bdą wycofane z 
Mandżurii w ciagu trzech mie 
sięcy. Rosja obiecała ponadto, 
że nie będzie się wtrącała do 
spraw Sinkiangu (Turkiestan 
wschodni) oraz, że nie zamie- 
rza w ogóle wtracać się w we- 
wnętrzne sprawy chińskie. 

Chiny ze swej strony oświad 
czyły że gotowe są uznać niepo 
dległosjć Mongolii Zewnętrz- 
nej, o ile plebiscyt wykaże, że 


rosyjsko - 


wieckim. Delegat Australii p. 
Bruce nazwał postępowanie 
sowieckie  „obelżywym”. 

Stwierdził on, że Rosja uywa 
swego glosu w UNRRA, by u- 
niemo'liwić dopuszczenie do 
tej organizacji przedstawicieli 
mniejszych "krajów, & wśród 
nich i Australii. Naist+pnie de- 
legat sowiecki Sergiejew ostro 
zaatakował w swej odpowie- 
dz: przedstawiciela Australii. 


się za takim rozwiazaniem. 

LONDYN, 28.VIII (Reutet) 
Jak donosi radio moskiewskie 
| (Dalszy ciąg na str. 4) 


> 


— 


wschodnio - chińska i potud- . 


tem. Port Artur ma być wspól, 


ludność tego kraju wypowiada ` 


Str. 2 


o widzieliśmy w Polsce © 


Kwatera Pras. 2 Korp. 
w sierpniu 


W ostatnich dniach przyby- 
ło na teren Wloch dwóch Zy- 
dów polskich, którzy po uwol- 
nieniu ich z obozu w Matthau- 
sen udali się do Kraju, skd 
po kilkudniowym pobycie u- 
ciekli w poczetkach lipca, do- 
cierajęc wkońcu do 2 Korpu- 
su. 


Podajemy tu w streszczeniu, 
co pp. Fr. i Ne. opowiadają o 
swych wrażeniach i obserwa- 
cjach, wyniesionych z kilku- 
dniowego pobytu w okupowa- 
nym Kraju: 

Na granicy polsko-czeskiej 
w Zebrzydowicach pelni służ- 
bę sowiecka straż graniczna w 
zielonych czapkach. Tutaj od- 
bywa się pierwsza rewizja, któ 
rej celem jest rzekome poszu- 
kiwanie broni. - W praktyce 
jednak sowieccy *ołnierze od- 
bierają pasařerom wszystkie 
wartościowe rzeczy, przetrz%- 
sajse brutalnie nie tylko wa- 
lizki i pakunki, ale i kieszenie. 
Na dworcu nie ma absolutnie 
żadnej opieki, punktów sani- 
tarnych, żywno:ciowych, nie 
ma nawet gdzie zlożyć rzeczy 


dzonych torów, mostów :i prze- 
jazdów, alę sami zrywają Szy” 
ny, zabierają podkłady i urz4- 
dzenia kolejowe, wywo-40 
wszystko: gdzieś na wschód... 

W Krakowie, jak i zreszbą 
w calej Polsce panuje strasz- 
liwa drożyzna. Ceny artykułów 
żywnościowych przedstawiają 
się następująco: Kg. chleba — 
40 zł, litr. mleka — 48 zl., tu- 
szcze — do 300 zł, mika — 
60 zł., litr wódki — 500 zt.) je- 
den papieros — 2-5 zł., zapal- 
ki — 8 zł, bilet tramwajowy 
— i złoty. A' przytym robotnik 
zarabia obecnie w Polsce do 
400 zł. miesięcznie. 

W Krakowie mieści się i 
starostwo i województwo. 
Urzedy te są oczywiście pod- 
porz”dkowane kontroli sowiec 
kich władz. Godzina policyjna 
w mie:cie obowiązuje od godz. 
2atej, natomiast w Warsza- 


wie przesuni:to ją „ze wzgle-. 


dów bezpieczeństwa” — jak 
mówiło rozporz*dzenie — na 
godzinę: 274. Na ulicach widzi 
się oficerów i żołnierzy sowiec 
kich, jak również óolnierzy 
„armii” Zymierskiego. Mun- 
dury ich sa podobne do mun- 
durów polskich z przed wrześ- 


zzz 


Polskie audycje radiowe w Jerozolimie 


Wydział Kultury i Prasy Jednostek W.P. na Sr. Wsch. 
uruchomił polskie audycje radiowe w ramach angielskiej roz- 


głośni wojskowej JCPA w Jerozolimie. 
(7,95 kc) i 41.55 m . (7 me) 
* dzinach: 08.35 — 08.40 oraz 23.10 — 23.15. 


są na falech 377,4 m 


Audycje nadawane 
w go- 


z EE 


i przeczekać kilkana'cie go- 
dzin na pociąg go Krakowa. 
Wszyscy pasa'erowie, a wi ród 
nich kobiety z małymi dzieć- 
mi na rku muszą nocować 
pod gołym niebem, przy czym 
nale y pilnie uwa/ać na swój 
bagaż, gdy: Kobnierze rosyjscy 
nie liczą się zupelnie z cudzi 
wiasnościa i kradne, co tylko 
się da. Czeste są te: wypadki 
odbierania sił walizek, wor- 
ków i t.p. 

Na dworcu w Katowicach 
pełnia slu'bę posterunki so- 
wieckie i „peiskie”. Jest to tak 
zw. „milicja robotnicza”, ubra 
na po cywilnemu, a jedyne, 
odznaką jej władzy jest bialo- 
czerwona opaska z napisem 
rosyjskim i karabin. Do Ka- 
towic Rosjanie doprowadzili 
już swoją szeroko-torow:) ko- 
Jej, którą na wschód jadą dłu- 
gie towarowe pocietgi, zalado- 
wane urz Idzeniami fabryczny- 
mi i maszynami, oraz wszel- 
kim dobytkiem zrabowanym w 
Niemczech i na polskim 818- 
sku. Czesto widzi się olbrzy” 
mie rosyjskie lokomotywy, 0z- 
dobione portretami Stalina, ż 
transparentami i szumnymi na 
pisami „Myśmy zwycieżyli!”, 
które cisgną za soba długi wał 
60-1onowych wagonów, ` Wy- 
ładowanych... polskimi mebla- 
mi. Ę 


Z Katowic do Krakowa je- 


dzie się pociagiem 14 godzin! 


Oczywiście drogą okre na, 
gdy* Rosjanie nie tylko, ĵe nie 


pozwalają na napraw? uszko- 


nia 39 r., oficerowie noszą usz- 
tywnione rogałtywki, * ołnierze 
czapki polowe. Piechota jest 
ubrana w owijacze i nosi ro- 
syjskie karabiny z długimi 
„Sztykami”. Jeden z znajo- 
mych, slułący obecnie w woj- 
sku, opowiadał im o panuj- 
cych w armii Zymierskiego 
stosunkach, uskar/ajac się 
zwłaszcza na złe Od ywianie 


(3 razy dziennie kasza i czar-, 


ny chleb), oraz na brak papie- 
rosów. W oddziałych znajdu- 
je się specjalni „politrucy”, 
którzy nie tylko ře prowadzą 
„Pogadanki — wychowawcze”, 
ale i czuwają pilnie nad tym, 
co żołnierz my:li i mówi. Na- 


Z 


DZIENNIK ZOLNIERZA APW 


strój w wojsku jest wybitnie 
przygnębiajćcy. 

Do wojska powoływane SĄ 
obecnie klasy poborowe w wie 
ku od 20-25 lat wiłecżnie: mie 
stawienie się na komisje jest 
równoznaczne z podpisaniem 
na siebie wyroku śmierci. 


W calej Polsce, w ka dym - 


mieście oprócz władz polskich, 
znajduje się sowiecka komen- 
dantura wojenna oraz NKWD, 
które w jyzyku urzędowym no 
sj nazwę  „Bezpieczeństwa”. 
Wiród Polaków natomiast 
przyjćła się popularna nazwa 
„Niebezpieczeństwo”... 

W Polsce panuje i rządzi 
teror, strach i obawa o jutro. 
Nikt jutra nie jest pewien. 
Przy zajmowaniu kwater wy- 
rzuca się z mieszkań całe ro- 
dziny, rabuje się ich dobytek 
i celowo, perfidnie niszczy się. 
cale mieszkania z chwilą ich 
opuszczenia. Na  porz*dku 
dziennym są'sceny rabunku i 
gwalłu na ulicach. Okupanci 
zabieraja pieniądze, ściągaje. z 
rek zegarki i pierscionki, wy- 
dzieraja, walizki, rowery a na” 
wet rzeczy, które nie przedsta- 
wiają dla nich żadnej wartoś- 
ci. Na protesty mają tylko jed 
ma odpowiedź — „my wojo- 
wali, my was oswobodili” — 
poparta udarzeniem pięsci lub 
kolby. Dziewcz'ta i kobiety sa, 
brutalnie zaczepiane, bite i 
gwailcone przez pijanych oku- 
pantów. 

Wszędzie, na kadym kro- 
ku spotyka się olbrzymie, krzy” 
czące afisze propagandowe i 
ulotki. Pełno jest zwłaszcza 
haseł w rodzaju: „Jedź na za- 
chód”, „Budujmy Polskę na 
Zachodzie”. 

A tymczasem jednym z naj- 
bardziej ponurych obrazków 
w obecnej Polsce są. liczne 
transporty „repatriantów” z za 
„linii Curzona”. -W towaro- 
wych wagonach jedzie tysi? 
ce rodzin polskich z ziem 
wschodnich, którym nawet nie 
pozwolono zabrać co kolwiek 
ze swego dobytku, którym nie 
dano na drogę *ywno ci ani 
środków do jej nabycia. Tran- 
sporty te stoją calymi dniami 
na bocznych torach, a glodu: 
jeca ludność wyprzedaje się 


Mistrz sabotażu í dywersji ") 
a, 


SAMOTNY 


Najmniej dzielny m4 czyz- 
na najbardziej uległego: naro- 
du ma choć raz w yciu ma- 
rzenie o tym, żeby stać się bo” 
haterem. _ Najdzielniejszych 
mężczyzn najmniej ulegiego 
narodu wychowują matki-Pol- 
ki. Olbrzymi kapitał uczuć, 
wpajanych przez polskie mat- 
ki swoim synom, cz'sto utrud 
nia Polakom działanie ześpo- 
łowe, sa oni bowiem przede 
wszystkim nastawieni na CZy- 
ny jednostkowe. Dlatego zda- 
rzają się konflikty pomiędzy 
pośpiechem czynu i gotowo 
cia, do poświęceń, a rutyną szta 
bów i dowództw. I bardzo rzad 


~ J 


BOHATER 


ko udaje się młodemu Polako- 
wi spełnić pragnienia najbar- 
dziej ukryte a najsilniejsze — 
wyruszenia na samodzielna 


rozpraw? z Życiem, nieprzyja-- 


cielem, losem samym. 


Jednym z takich .wyjètków 
jest wychowany po polsku 
przez matkę, a z ojca — Ro- 
sjanina pochodzący, Grecję 
zaś majcy za drugą oOjczynę, 
Jerzy Szajnowicz-Iwanow. Hi- 
storia jego już dziś stanowi 0- 
sobną kartkę w obszernych 
dziejach ostatniej wojny pol- 
sko-niemieckiej. 


| Osobie s. p. Jerzego Szajna- 


że wszystkiego, co zdołala za- 
brać ze sobą, by nie zginąć w 
drodze z głodu i wyczerpania. 
Na dworcach znajduja się pla- 
cówki Czerwonego Krzy:a i 
punkty odywcze, ale na 
drzwiach widnieją przewa” nie 
kartki: „dzisiaj nie czynny”... 


Podróżowanie w Polsce jest 
zwi*zane z dużymi trudnościa- 
mi. Na przejazd trzeba posia- 
dać specjalne zezwolenie od 
władz „polskich” i sowieckich, 
a poza tym pociągi chodzą bar 
dzo nieregularnie a podró: 
trwa nieslychanie dlugo. Ist- 
nieją ta; sowieckie „autostor 


NOWE WYDAWNICTWA 


Od Ostrej Bramy 
do Ósmej Armii 


Nakladem Oddzia!u Kultury 
i Prasy 2. Korpusu ukazal si? 
kolejny tomik Biblioteki „Orla 
Bialego” zawierający zbiór re- 
porta*y i opowiadań znanego 
korespondenta wojennego, Ta- 
deusza Zajęczkowsk ego. Repor 
taie te powstaly w czasie kam- 
panii wloskiej 44-45, w czasie 
gdy 2. Korpus odbywa! swą 
triumfalną bojową drog", | 

Jak pisze autor — „większość 
reportaży byla pisana na gorę 
co, po — lub w czasie akcji, 
którym moglem się przyglądać 
bezpośrednio; reszta zosta a do 
p sana pó:niej z myslą o stwo- 
rzeniu pewnej calości obrazu 
przejść tego *%olnierza, który 
przebył tak dlugą i nie'atwa 
drog, zanim od Ostrej Bramy 
Kresów Wschodnich do 8. Ar- 
mii bojów na ziemi wloskiej 
dotart”. 

Tomik rozpoczyna sł» opo- 
wiadaniem z Wilna, które znaj 
dowalo się wtedy pod okupa- 
cją sowiecką (Nad Wilię i Wi- 
lenka), następnie poprzez Ro- 
sj; (W gromadzie, Podchorqżio- 
wie z Szachr zjabs), Irak (Nad 
rzekami Babilonu), Palestynf 
(Most na Jordanie, Petach Tik- 
wa, Polskie sztandary w Jero- 
zolimie, Zdobywamy Judes, 
George Halb z Cezarei) Syrię 
(W górach Libanu), Eg pt (Ja- 


wicz-lwanowa  poświ:ciliśmy 
już uprzednio szkicowe wspo- 
mnienie - Przyp. Red. 


AR Ad A 


Odpowiednia informacja w 
kartotece polskiego : sztabu 
glównego brzmi sucho. Wstą- 
pił do sztabu wtedy... „spraw” 
dzony” ...urodzony 14 grudnia 
1011 w Warszawie... wysadzo- 
ny w Grecji... zaopatrzony w 
odbiornik... rozstrzelny 15 grud 
nia 1942... „wiadomoślć pewna”. 
W jaki sposób i kto spraw- 
dzat przyszłego bohatera — 
nie wiem. Z pewnością jednak 
nie zastosowano sprawdzianu 
najwa”niejszego — mianowi- 
cie jak i przez kogo był wy- 
chowany. Sztaby i dowództwa 
tak rzadko myślą o matkach 


śolniepzy. Mało kto pamięta o 
tym, że prawdziwych patrio- 


z 


wicz. Był taki kupiee, Włady- 
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py”, ale po kilku doświadcze- 
niach nikt z nich nie kerzy- 
sta. Powszechne były bowiem 
wypadki, że wojskowe samo- 
chody zatrzymywały. sk: i za- 
bierały ludność cywilną, ale 
po drodze odbierano cały bas 
gaż, a Polaków wyrzucano % 
samochodu. A 
90 proc. ludności jest wrogo 
nastawione w stosunku do Ro- 
sji. Tylko, że nie mo'na o tym 
mówić glośno. Wolno tylko 
my leć... A naród nie pogo- 
dził się z okupacją. Widać to ay 
na\kaidym kroku. : " Kaki. 
(J. W-w.) 


đa kolumny, Faraon i Bak- 
czysz) prowadzi do Italii i pol- 
skich w niej bojów. 

W. zbiorku mowa jest o Dy- 
wizji Kresowej, o tych żolnie” 
rzach, „którzy w ogromnej swej 
wiskszosć z Kresów W schod- 
nich pochodzęc, za swój symbol | 
i znak dywizyjny przyj b żu-'% 
bra — pana ost+pów puszcz pol 
skich nad Bugiem, Niemnem; 
Wilią”. 

Reportaże te drukowonr= "| 
już w rónych pismach, Ra 
w „Dzienn ku Zo!nierza A. P, 
W., bądz w „Orle Bialym” a 
niektóre drukowa! „Tygodnik 
Polski” w Nowym Jorku czy 
„Gazeta Polska” w Palestynie. - 
Wisszość z rozdzialów tomiku 
znana jest te: napewno dobrze: 
Czytelnikom którzy mogli wy- i 
robić sobie zdane o ich nie- 
przeciętnej wartości. | i 

Opowiadania pisane sę nie | ` 
zwykle zajmująco, stylem ayi ZE 
wym i obrazowym, postaci w 
nich przedstawiane sę lud:mi z, M 
krwi i kości, sytuacje uderzają © ` 
naturalnością, w opowiadaniach 
niema ani krzty ckliwości: i 
sztucznego patosu. Całość czy” 
ta si? jednym tchem. (g). : 
tów, a wire i najlepszych 'ot- 
nierzy tworzą nie rozkazy, lecz 
matki. Z przedziwnym uporem. 
hodują one w Polsce jedno po 
drugim pokolenie żolnierzy, 
choć wiedzą przecie, e strzaly 
godzące w synów, śmiertelnie 
ranią ich wlasne serca. W sa- 
motnym bohaterstwie Jerzego 
Szajnowicza — Iwanowa *ża- 
warte jest dzieło matczyne — 
przygotowanie syna na to, aby 
mógł walczyć za Polskę i zgi- 
nóć za nią. p- 


w * * $ Aria 
Starzy “warszawiacy pewnie 
pamiętają nazwisko Szajno- ë 


sław, miał mały kantor ban- F 
kowy, jakies domy — wiele 
córek... Jedna wyszm zam |- 
za artysty scenicznego do Kra- è 
kowa, druga do Lodzi, trzecia | 
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DZIENNIK ZOLNIERZA APW 


ROZMAWIAM Z MISTRZEM POLSKI 
BERNARDEM ZASŁONĄ 


Na boisku sportowym w S. 
Benedetto spotka'em w obozie 
treningowym „Kresowej” mi- 
strza Polski w biegu na 100 m., 
Bernarda Zaslon?. Był to w o- 
kresie przedwojennym jeden z 
najbardziej obiecujących za” 
wodników, którego wyniki nie 
zostaly dotychczas ppprowione 
przez nikogo z Polaków 

Na moją pro<bł: byly mistrz 
Polski kreśli pokrótce swoją ka 
rierę sportową: 

piesze zawody, jakie ro- 
zegralem, byly to zawody o mi 
strzostwo Polski w roku 1936. 
Startowalem wtedy z Trojanow 


$ skim II i uzyskalem wynik je- 
ję dena:cie sekund. Rekord Polski 
È należa! wtedy do Szenajcha i 
t wynosi! 10,7 sek. 

i! W dwa lata później w roku 


5 


1938 poprawilem ten wynik, 
uzyskując czas 10,6 sek. We 
‘Lwowie uzyskalem nawet 10.5 
sek. ale nie wiem dlaczego o- 
ficjalnie mi tego nie przyznano. 
Definitywnie zatem najlep- 
szy czas jaki „zlapalem” w bie- 
gu .na sto metrów wyralia się 
liczbą 10,6 sek. Wyniku tego 
przed wojnę nikt z Polaków nie 
poprawił i o ile orientujń się 
w rekordach ustalanych przez 
` Polaków na uchodźtwie pozo- 
staje on nadal najlepszym. 
Jesli idzie o spotkania zagra- 
==, te tych mialem bardzo 
dużo i dla mnie osobiście: są 
najmilszym sportowym wspo- 
mnieniem. Biegalem na stad:0- 


Wicekról Indii 
jedzie do Londynu 


LONDYN, 28.VIII (R) — 
cekról Indii lord Wawel opuś- 
ici} Karaczi w drodze do Lon- 
| ‘dynu, gdzie przedyskutuje z 
nowym rzidem brytyjskim 
konstytucyjne sprawy Indii. 
W zwiśzku z tym w Londy- 
nie podkre. laje, wkład Indii do 
ej wojny. Indie wystawiły 2 i 
ólmilionowąa armię ochotni- 
cza, ponadto zaś 8 milionów 
mieszkańców Indii wchodzilo 
w skład ró! nych slu*b pomoc- 
ah ag a 5 milionów praco- 
walo w przemyśle zbrojenio- 


1:4 
++ 


wym. 
do Torunia, czwarta — Leo- 
narda — zakochała się w To- 


syjskim oficerze, Iwanowie. 

Malzeństwo nie było szcz”Ś- 
liwe. Ostre zatargi mialy praw 
dopodobnie wiele przyczyn, ale 
wyra'aly się szczególniej w 
sprawach, zwi*zanych z Sy- 
nem. Dla matki był on Jur- 
kiem, albo — częściej — Ir- 
kiem, ojciec natomiast chciał, 
żeby to był „Jura” albo „Zor*”. 
Matka ochrzcila syna po kato- 
licku, co bylo sprzeczne w tam 
tych czasach z surowymi prze- 
pisami carskimi, według któ- 
„rych dzieci takich mai eństw 
mieszanych miały być prawo- 
sławne. Tymczasem syn puł- 
(|... kownika Iwanowa rósł jako 
 „papisła” i co gorsza — Po- 
lak, taki Polak, który po To- 
i  syjsku nie chce ani uczyć sie, 
Hile.) E aa nawet mówić. 


EAN 


nach Francji, Belgii, Grecji, 
Norwegji i Niemiec. W Królew- 
cu pokonciem dwóch doskona- 
łych sprinterów niemieckich. 
Byli nimi Wolff i Borchmeyer. 
Proj. Borowik „określi! mnie 
wtedy jako trzynastego w ogól- 
nej tabeli świata. Przedemną 
bylo dziewięciu murzynów i 
tylko trzech SER 

Moją przyszłość sportową 
przerwała wojna. Siedziałem w 
obozach internowanych na Lit- 
wie i w obozach jeńców w Ro- 
sji. Tam te: biegalem prawdo- 
podobnie ostatni raz w yciu. 
Bylo to na zawodach w dniu 
Imienin Dowódcy Korpusu 
Gen. Andersa. Zdobylem pierw 
sze miejsce wynikiem najs!ab- 
szym jw cięgu calego ycia na 
boisku. Po odiywianiu jakie 
mieliśmy wszyscy w Sowietach 
czas ten nie by! wcale dziwnym, 
byl nawet nieoczekiwany. Zro- 
blem setkę w 11,6”. j 

Bernard Zasłona zamyślił 
si”, nie patrząc ani na mnie ani 
na s'oneczny stadion. Przerwa- 
lem mu. 

„Dlaczego pan teraz nie bie- 
ga. Wydaje mi si, te wszyst- 
kie warunki sprzyjaję powroto” 
wi do dawnej klasy”. 

„Niestety” — odpowiedział 
niech'tnie i jakgdyby z \alem 
„Przyzna mi pan racj*, Xe dość 
trudno biegać z trzema od'am- 
kami w lewym stawie barko” 
wym. Po Monte Cassino, gdzie 
bytem ranny leiialem 9 miesię- 
cy w szpitalu — to mi też nie 
pomoglo... Moja kariera spor- 
towa skończyla sią bezpowrot- 
nie. Uczę teraz m!'odszych, mo- 


i że z nich coś wyrosnie...” 


Mistrz Polski poda! mi moc- 
no rękę i szybko wróci! na 
boisko. W czasie gimnastyki, 


którą prowadził z nowym na- 
rybkiem sportowym „Kresowej” 
moglem si bli.ej przypatrzyć 
Zasłonie. Na piersiach nosi ba- 
.retkę Virtuti Militari. W nì- 
czym nie okazuje tego, |;e sto 
metrów nie przebiegnie ju: w 
dawnym czasie i że nie pr.dko 
rozerwie taśmę na mecie. Mó- 
wi, że jest u zmierzchu. A mo- 
e nie.. może ciągla obecność 
na b:eèni i nami'tna podnieta 
tak dobrze znanej mu odleg!o- 
sci stu metrów zwycię|iy... 


„skiego Augustyna r. 


POSZUK 


Kpr. Siemieniecki Józef (C. M. 
F. 319) poszukuje braci Ludwika 
i Stefana oraz krewnych i znajc+, 
mych. 

Strz. Szulmiński Jerzy (C. M. F. 
517) poszukuje brata Mieczysta. 
wa, aresztowanego w 1940 r. we 
Lwowie i wywiezionego do Kijo- 
wa. 

Strz. Jurewicz Leonard z Kowna 
(C.M.F. 670) poszukuje: Pietruse- 
wicz Czesława r. 1926, Dąbrow= 
skiego Witolda, r. 1926, Labut skie. 
go Stanisława, r. 1920 i Rutkow- 
1921. 

Sietż. Ciechanowski Kazimierz 
(CM.F. 504) poszukuje brata Ta- 
deusza oraz ppor. Klemp Franci- 
szka, Litkiewicz Stanisława, Deu. 
ter Józefa i Borowskiej Stanisła- 
wy. 

Uł. Czyżowski Stanisław poszu- 
kuje kuzynów Marciniaka Micha- 
ła i Marciniaka Granciszka z Gród 
ka Jagiellońskiego oraz kolegów.. 


Czy Turcja zachowa 
system jednopartyjny ? 


STAMBUL, 2/VIII (Reu- 
ter) — Należy przypuszczać, że 
sprawa utworzenia w Turcji 
nowych partii politycznych bg- 
dzie mogla być zalatwiona do- 
piero w listopadzie r. b., kiedy 
to zbierze się zgromadzenie na- 
rodowe. Obecnie istnieje w 
Turcji tylko jedna partia repu- 
blikańsko - ludowa. Ostatnio 


Coraz szerszy 


zakres ... 


LONDYN, 28.VIII (R) — 
Czechostowacji post .puje da 
lej proces upańs|twawiania 
kluczowych przemysłów. 0- 
statnio ogłoszono dekret o u- 
państwowieniu całego cięl kie- 
go przemyslu, jak również 
wszystkich banków akcyjnych. 


NIE BĄDŹ UPARTY 
MALARIA NIE ŻARTY 


Wobec Japończyków obowiązuje 
Ścisła zasada „niebratania się” 


LONDYN, 28.VIII (Reuter) 
—-Wojska amerykańskie, któ- 
re wyl:dują w Japonii otrzy- 
mały polecenie zachowania 
jak najdalej posuniętego chło 
du i pow: ciegliwa ci w sto- 
sunku do Japończyków. Wol- 


Wojnę. domową w rodzinie 
Iwanowych wygrala — jak ka- 
że tradycja — kobieta, Pol- 
ki bardzo rzadko, jak wiado- 
mo, przegrywajć takie wojny. 
Trzeba jednak powiedzieć, że 
wiele pomocna okazała si? 
wojna domowa W Ca- 
1ej Rosji. Sprawiła ona, że TO- 
dzina Iwanowych musiała u- 
chodzić — do wolnej Polski. 
Stad pułkownik odjechań po- 
no do Bulgarii, gdzie umarł. 
Tymczasem syn jego pozostał 
z matką w Polsce, aż do roku 
1927, kiedy pani Szajnowicz - 
Iwanow wyszla zameż pow- 
tórnie, za przemysłowca grec- 
kiego J. Lambrianidesa, który 
miał interesa w Polsce i w 
Grecji. W roku tym dom prze- 
niósł się do Salonik, ale Jerzy 
co roku odwiedzał Polskę. 

W ciągu dwudziestu lat po- 


no rozmawiać tylko z wysóki- 
mi oficerami japorskimi, a za 
sady „niebratania si}? bda 
przestrzegane jeszcze ścielej 
niż w Niemczech. Oddzialy b?- 

dą lądowaly na wyspach ja- 
pońskich w szyku bojowym. 


między końcem pierwszej woj 
ny (wiatowej a pocz ltkiem 
drugiej z siedmioletniego Irka 
wyrósł in'ynier agronomii ko” 
lonialnej z ukończonymi stu- 
diami w Louvain i Paryiu, 
mężczyzna ma!tomówny, wie- 
le czytający, zamiłowany spor- 
towiec i rekordzista pliywacki, 
znawca wielu j+zyków — nie 
znosz%cy jednej tylko mowy, 


tej mianowicie, która w dzie- 


ciństwie jeszcze słała się. dla 
niego mową przemocy i bru- 
talności. 

Posiadał polska maturę, grec 
kie liceum, belgijskie i fran- 
cuskie dyplomy inżynierskie, 
ale moe najwięcej wysiiku 
włorył w walkę. z biurokracj”, 
która przez długi czas odma- 
wiała mu jeszcze jednego dy- 
plomu — obywatelstwa pol- 
skiego. Bo tak już bywa, że 


coraz częściej mówj się, że Tur- 
cja będzie chcia'a raczej zacho 
wać system jednopartyjny, by 
zachować  wi;kszą zwartość) 
wewn trznę i to tak dlugo do- 
póki nie ureguluje swoich sto- 
sunków z Rosją, gdzie tek ist- 
nieje tylko jedna partia, 

Poprzednio przewidywano ut 
worzenie w najbli:szym czasie 
w Turcji trzech nowych stron- 
nictw a mianowicie: socjalde- 
mokratycznego, prawicowego 
stronnictwa odrodzenia narodo” 
wego oraz lewicowego stronni- 
ctwa grupujęcego się wokół 
dziennika „ Tan ”. 


'czysława z 


Str. 3 
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[WANIA 


Plut. Pawłowski Adam (C.M.F. 
310) poszukuje sicstnę Stanisławę 
Pawłowską z Przemyśla, która jest 
podobno we Włoszech. 

Kpr. pchor. Przywara Jerzy (C. 
M. F. 554) poszukuje Przywarowej 
Stanisławy z synem Leszkiem, 0. 
statnio zam. w Domaczewie n/Bu- 
giem. 

Kpr. Raszkiewicz Stanisław (C. 
M.F. 579) poszukuje brata Bruno- 
na ur. 1904, zam. w Warszawie, 
Makotowska 12. 


Szer. Wichliński Stanisław (C. 
M. F. 524) poszukuje brata Anto- 
niego r. 1911, wywiezionego do 
Austrii i bratanicy Zofii i sio. 
strzeńca Przybysz Stanisława 0- 
bydwojga z Zawad k/Tomaszowa 
Maz, wywiezionych do Niemiec w 
1943 r. 

Kaplita władysław (C. M. F. 
423) poszukuje żcny Eleonory, cór 
ki Józefy ur. 1915, inż. chem. Ró- 
żalskiego Bronisława oraz Różal. 
skiego Bolesława z Mankowa, gm. 
Kisielin, wywiezionych 10.11.40 r. 
do Rosji. 

Bomb. Heineman Zygmunt (C.M. 
F. 458) poszukuje Ostrzyckiej Ja. 
niny-Ireny z Warszawy, ul. W. 
Górskiego 5. 


Kpr. Prószyński Mieczysław (C. 
M. F. 458) poszukuje ppor. Gra- 
bawski Józefa, ppor. Burek Mie- 
pow.  Puławskiego, 
Czerwińskiego Edwarda z Warsz?. 
wy oraz znajomych. 


Ogri. Janowski Franciszek (C.M. 
F. 673) poszukuje brata Maksymi- 
liana, szwagra Gogolin Leopolda i 
ppor. Maćkowiak Feliksa. 

Kpr. Ilimko Jan (C. M. F. 195) 
poszukuje st. sierż. Miereckiego 
Piotra z 41 p. p. Suwatki. 

Strz. Gałązka Stanisław (C. M. 
F. 351) poszukuje ks. kapel. Cie- 
sielskiego, oraz Sawicz Wacława, 
Kaszyca Wiktora, Swistak Stanisła 
wa i Grzemska Józefa, którzy w 
czerwcu r. b. byli z nim w obo. 
zie Nr. 202 w Forli. 


i 


UNRRA zwieksza fundusze 


LONDYN, 28.VIII (R) — Od- 
bylo się. posiedzenie UNRRA, 
na którym postanowiono, ¢e 


dla zwiększenia funduszów 
tej organizacji wszyscy jej 


członkowie wpłacą 1% docho- 
du ogólnonarodowego. 
Najwi;cej wptaca St. Zjed- 
noczone, W. Brytania i Kana- 
da. Byle kraje okupowane zo- 
staną zwolnione ze składki. 
Skiadka brytyjska wyniesie 


80 milionów funtów, co Spo- 
woduje dalsze obnirenie si* 
stopy życiowej w W. Brytanii. 


Wydawca: 
Oddział Kult. i Prasy 2. Korp. 
Adres Redakcji i Administracji 
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Pomoc Lease- Lend nie była filantropią 


LONDYN, 28.VIII (R) — Pra 
sa brytyjska podkreśla, że W. 
Brytania zmobilizowała wszy- 


urzydy nie zagledają do dusz 
ludzkich. Więc ten najlepszy 
z Polaków otrzymał dlugo o- 
czekiwane prawo do Służby w 
szeregach polskich naprawdę 
w ostatniej chwili — w roku 
1930... 


Przez jesień r. 1939 i w r. 
1940 stara się dostać do Woj- 
ska Polskiego, kołaczec do kon 
sulatów i poselstw. Sadzę, że 
w archiwach „Regine*y” i „Ru 
bensa” niejeden taki koala 
gajeicy „o prawo walki o Oj- 
czyzn” dałby się odnaleźć. 
Wreszcie zapadła decyzja, naj 
pewniej dokonana przez któ- 
regoś z wojskowych „attache” 
na własną rękę... 


(D.e.n.) 


stkie swe siły dla celów wo- 
jennych w większym stopniu 
aniżeli jakiekolwiek inne pań- 
stwo. 

Oddajeic wszystko dla celów 


wojennych W. Brytania wyz- 
była się wszystkich rezerw fi- 


/nansowych, stając na skraju 


bankructwa. Pomoc z Lease - 
Lend nie byla filantropia, ale 
po prostu był to podział funk- 
cji: W. „Brytania na przykład 
rozbudowała swój przemysł 
niemal wyłącznie dla celów 
wojennych, podczas gdy St. 
Zjednoczone produkowały in- 
ne artykuly na patrzeby robot- 
ników brytyjskich. 


Obecnie jest potrzebny pe- 
wien okres czasu, by przemysł 
brytyjski mógł powrócić do 
swych zadań i przywrócić rów 
nowagę ekonomiczną kraju. 


St. 4 


DZIENNIK ZOLNIERZA APW 


Prez. Truman za dwuletnim przedłużeniem 
powszechnej służby wojskowej 


„SZCZEGÓLNIE NA PACYFIKU MOGĄ 
NASTĄPIĆ NIEPRZEWIDZIANE RZECZY” 


LONDYN, 28.VIII (R) Prez. 
Truman skierował do obu izb 
erędzie, w którym wypowiada 
się za utrzymaniem na okres 
dwóch lat ustawy o powszech 
nym obowiazku wojskowym. 


Prez. Truman utrzymuje, że 
celem zabezpieczenia pokoju 
St. Zjednoczone będą musiały 
posiadać dostateczną siłę zbroj 
ną w przejściowym okresie 
między wojną a pokojem. — 


Lord Keynes odpłynął 


wczoraj do St. 


LONDYN, 28.VIII (R) — Do 
radca ekonomiczny prem. Att- 
lee, lord Keynes odpłynął wczo 
raj do St. Zjednoczonych ce- 
lem wzięcia udziału w konfe- 
rencji na temat nowego Spo” 
sobu kredytowania dostaw a- 
merykańskich dla “W. Bryta- 
nii. 

Waszyngtońskie koła polity- 
czne wyrażają, przekonanie, że 
St. Zjednoczone nie zamierza- 
ją bynajmniej czynić jakichś 
trudności w rozwoju stosun- 


Zjednoczonych 


ków gospodarczych z W. Bry- 
tanią i podkreʻlają, *e prez. 
Truman nie zmierza do go” 
spodarczej izolacji St. Zjedno 
czonych. 


Szczególnie na Pacyfiku mo- 
gą nastąpić nieprzewidziane 
rzeczy. 

Nadchodzaca zima w Buro- 
pie zapowiada się bardzo cięż- 
ko zarówno pod względem wy 
żywienia jak i opału. 

LONDYN, 28.VIII (R) Prez. 
Truman domaga się. od obu 
Izb, by powszechna służba woj 
skowa obowieęzywała roczniki 
od 18 do 25 lat oraz by zapew- 
niono jak największą ilość o- 
chotników. Zapotrzebowanie 
generałów Eisenhowera i Mac 
Arthura wyraża się cyfrą — 
1.200.000 żołnierzy. 


a 
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W Moskwie i Czungkingu ogłoszono 


treść traktatu 


Stalin — Sung 


(Dokończenie ze str. 1) 


do traktatu Stalin — Sung z 
24 sierpnia dołączono szereg 
załączników. 

M. in. droga żelazna Czang 


Czuan ma służyć do „transpor 
tu wojsk sowieckich na czas 


*wojny przeciwko Japonii”. Je 


śli chodzi o Port Artur, to w 
mysl słów traktatu ma on siu- 
iyé jako baza morska wyłècz 
nie dla okrętów i statków Ro 
sji i Chin. Obrona tej bazy po- 
wierzona zostaje rzadowi so- 
wieckiemu, który otrzymuje 
prawo utrzymywania łam od- 
powiednich sił zbrojnych. 


Towary, które Rosja bedzie 
sprowadzała przez port w 
Dairenie i które będą, musiały 
korzystać z drogi żelaznej 
Czang Czuan, będą wólne od 


Jugosłowiańska ustawa prasowa oznacza 


całkowite skrępowanie wolności słowa 


LONDYN, 28.VIII (R) — Ko 
respondent dyplomatyczny 
BBC omawiając ostatnie praso 


KONAD A 


Marsz. Smuts wyraża uznanie 
pod adresem Portugalii 


LIZBONA, 2%VIII (Rueter) 

— Premier poludniowo"afry- 
kański Smuts, wystosował de- 
peszę do premiera portugal- 
- skiego Salazara, w której 
stwierdza, że wojska portugal- 
skie, skoncentrowane w Mozam 
biku zrobily na nim bardzo do” 
datnie wrażenie. Marsz. Smuts 


wyrdta uznanie pod adresem 
Portugalii w związku z ostat- 
nią deklaracją prem. Salazara, 
se Portugalia przystąpilaby do 
wojny przeciw Japonii, gdyby 
operacje wojenne dotarty w 
rejon portugalskiej wyspy na 
Pacyfiku — Timor. 


ÍZ OSTATNIEJ CHWILI 


LONDYN 28.VIII (R) W bry 
tyjskiej strefie Berlina trybu- 
nał wojskowy wydał pierwszy 
wyrok śmierci. Skazany został 
Polak, Józef Hałaburda, oskar 
żeny o nielegalne posiadanie 
broni. Niemiec Ernst Altlebeh 
oskarżony o to samo przestęp 
stwo skazany został na doży” 
wotnie więzienie. 


RZYM, 28.VIII (R) — Wło 
ski min. spraw zagr. de Gaspa 
r postanowił zwrócić się do 
rządu sowieckiego 0 pośred- 
nictwo celem wyrównania ró- 
inic z rzedem jugosłowiare- 
kim Tito. 


LONDYN, 28.VIII (R) Przed 
stawioiel St. Zjednoczonych w 
międzysojuszniczej komisji w 
Sofii, Barnes, wręczył prem. 
buigarskiemu Georgiewowi 
list sekretarza stanu Byrnesa, 
w którym ten wyraża swoje u- 
znanie z powodu odroczenia 
wyborów. 

Liberalny dziennik „Mąnche 
ster Guardian” komentując de 
gyzje rządu bułgarskiego 0- 
świadcza, że W. Brytania i St. 
Zjednoczone oczekują zasadni 
ezej zmiany w bułgarskiej or- 
dynacji wyborczej. 


LONDYN, 28.VIII (R) — Do 
noszą z Paryża, że rząd francu 


ski podziela całkowicie stano- 
wisko W. Brytanii i St. Zjed- 
noczonych w sprawie wolno- 
ści i czystości wyborów w wy” 
zwolonej Europie. 

Rząd francuski zgadza sit 
również na wspaniałomyślne 
traktowanie Włoch i nie prze- 
ciwstawi się by zajęły one na 
leżne im miejsce w rodzinie 
narodów sprzymierzonych. 

Wreszcie rząd francuski wy 
powiada się, aby Zaglębie Ruh 
ry oraz lewobrzeżne tereny Re 
nu zostały wydzielone i stano- 
wiły buforowy twór między 
Niemcami a Francją. 


MADRYT, 28.VIII (Reuter) 
Z okazji zwyci”stwa nad Japo 
nią król Jerzy VI otrzymał m. 
in. depeszę gratulacyjma rów* 
nież i od gen. Franco. 

Depesza wysłana w odpowie 
dzi przez króla Jerzego VI 
brzmi jak następuje: „Dzięku 
ję Waszej Ekscelencji za gra 
tulacje przestane mi z okazji 
zwycięstwa, które przyniosło 
pokój tak bardzo upragniony 
przez wszystkich ludzi dobrej 
woli.” 


LONDYN, 28.VIII (R) — Wi 


. cekról Indii lord Wavell przy- 


był do Londynu, gdzie przepro 
wadzi rozmowy z nowym mi- 
nistrem dla spraw Indii. 


we zarzedzenia jugosłowiańs- 
kie stwierdza, że wywarły one 
jak najgorsze wrażenie za gra 
nio. Oznaczają one całkowite 
skrępowanie wolnosci Słowa. 
Niedawno ogłoszono zniesie- 
nie cenzury, ale okazuje się, 
że był to tylko wstep do no- 
wych ograniczeń wolności kry 
tyki. Wydaje się, że ostatnie 
zarządzenia są wypełnieniem 
niedawnego oświadczenia Ti- 
ta, że udzielenie wolności 
mniejszościom w wyborach 
nie jest najlepszym wyrazem 
demokracji. Korespondent ra- 
dia brytyjskiego oświadcza da 
lej, że współpracownicy Tita 
wypowiedzieli się jeszcze do- 
sadniej przeciwko wolności 
słowa. 

Nowa ustawa prasowa prze 
widuje m. in. kary wi*ziemia 
i grzywny za obrazę osób rza- 
dzących, a jako obrazę rozu- 
mie się oczywiście każda kry 


tyko. Inne przepisy przewidu- 
ją wprost kary dla pism i au- 
torów za krytykę polityki rzą- 
du. W ten sposób został unice 
stwiony zasadniczy postulat 
demokracji: wolność Słowa, 
swoboda krytyki. W tych wa- 
runkach rząd jugosłowiański 
przesądza wynik wyborów. 


Nie trzeba dodawać — dono 
si dalej korespondent — że ta 
kie postepowanie utrudnia w 
znacznym stopniu dzieło odbu 
dowy Europy. Jest rzecza cha- 
rakterystyczna, że podczas kie 
dy sprzymierzona Jugosławia 
zakuwa wolność w kajdany, 
były kraj nieprzyjacielski Wło 
chy daje wszystkim wolność i 
szykuje się do wyborów zabez 
pieczywszy wolność słowa. Ju 
gosławia okaże swoją sik, gdy 
pozwoli na wolność krytyki, 
dajac dowód, że jej się' nie 
boi. 


Specjalna ekspedycja uczonych 
jedzie zbadać skutki wybuchu 


bomb atomowych 


WASZYNGTON, 28.VIII — 


(Reuter) — Z wojskami gen. 
Mac Arthura uda się do Japo- 
nii specjalna ekspedycja: u- 
czonych celem zbadania kon- 
sekwencji wybuchu bomb ato 
mowych. Zadaniem ekspedy- 
cji będzie stwierdzenie czy do 


niesienia japońskie o „wtór- 


nych skutkach” wybuchu bom 


by atomowej są prawdziwe, 
czy też zosłały one spreparowa 
ne dla celów propagando- 


wych, by zorganizować współ 
czucie dla Japonii w świecie. 


wszelkich opłat i ceł na rzec 
Chin. 

LONDYN, 28.VIII (R) Z Mo 
skwy donosz%, że Rosja raty- 
fikowała wczoraj układ z Chi 
nami. 

LONDYN, 28.VIII (Reuter) 
Premier chiński Sung oświad* 
czył, że zdaniem jego nowy 
traktat chińsko - sowiecki ozna 
cza, iż Rosja będzie odtąd po- 
pierała centralny chiński rzad 
czungkiński i że nie będzie się: 
ona więcej wtrącała w wewnę: 
trzne sprawy Chin. 


Prem. Sung zaproszony 
do Waszyngtonu 


LONDYN, 28.VIII (R) Am- 
basador amerykański w Czung 
kingu udał się do Yenanu do 
chińskich komunistów celem 
przeprowadzenia rozmów 
zmierzających do uzgodnienia 
pogladów midzy Czang Kai 
Szekiem a komunistami. 

Premier chiński Sung otrzy 
mał zaproszenie do Waszyng- 
tonu. 


Pily ieloiafiejnaŚ 


— Uczeni i technicy niemiee 
cy, którzy opracowywali pro- 
jekty wynalazków wojennych 
dla hitlerowców, wezwani z0- 
stali przez rzad St. Zjednoczo 
nych do kontynuowania swash 
prac w Ameryce. 


— Bułgarski komunikat rzą 
dowy. doniósł o uwolnieniu ze 
względu na „zły stan zdro- 
wia” szeregu przywódców po- 
litycznych, aresztowanych w 
lutym br. na skutek wyroków 
tzw. trybunałów ludowych. — 
Wśród uwolnionych znajduje 
się b. premier Muszanow. 


— B. dyktator Grecji w la- 
tach 1925-26 gen. Pangalos, a- ` 
resztowany został pod zarzu-- 
tem współpracy z Niemcami. 


— Prowizoryczny parlamen. 
jugosłowiański wezwał rzed, 
by uczynił wszystko, aby spor 
ne tereny włoskie przypadły 
Jugosławii. 


— W St  Zjednoczónych 
zmarł na udar serca w 54. ro- 
ku życia znany pisarz niemiec 
ki Franz Werfel. Po dojściu 
do władzy Hitlera Werfel opu 
ścił Niemcy. 


FLOTA ALIANCKA 
ZMIERZA KU ZATOCE TOKIO. 


LONDYN, 28.VIII (Reuter) 
Z pokładu pancernika admiral 
skiego „Duke of York” dono- 
szą, że flota aliancka zmierza 
ku zatoce Tokio. 

Z innych źródeł donoszą, że 
flota brytyjska zbliża się do 
Singapore. 

NOWY JORK, 28.VIII (Reu 
ter) — Korespondent CBS do- 
nosi, że wojska gen. Mac Ar- 


thura wylądowały na Korei. 
Nie określono bliżej miejsca 
gdzie nast'ipiło to lądowanie. 

NOWY JORK, 28.VIII (Reu 
ter) — Korespondent CBS do 
nosi z Manili, że czołowe od- 
działy amerykańskie weszły do 
Szanghaju. 

CZUNGKING, 28.VIII (Reu- 
ter) — Narodowe wojska chiń 
skie opanowały  aachodnid 


dzielnicę Szanghaju. Przeszły 
one również rzekę Jang Tse 
zdobywając miasta Wu-Hu i 
pu-Ku i kierują się ku Nanki 
nowi. , 

GCZUNGKING, 28.VIII (Reu- 
ter) — Zastępca szefa ohińE- 
kiego sztabu głównego gen. 
Len Hing wraz z sześciu ofice 
rami udał się drogą lotnicza 
do Nankinu. . | La 
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